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Wydanie I I

W Imią Boże! Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Za Wiarę i Ojczyznę!

Przegląd ostatnich wydarzeń.Niebezpieczne
poszukiwanie.
Pod tytułem „łajdaki” ukazał się 

w „Przedświcie". w organie B. B. S. 
artykuł, gromiący socjalistów z P. 
P. S., za to, że „Robotnik” w dniu 
17 grudnia, pisząc o rocznicy śmier
ci ś. p. Prezydenta Narutowicza, nie 
nawymyślał przy tej sposobności 
nieżyjącemu już dziś mordercy i mo
ralnym sprawcom zamachu na ży- 

 ̂ cie pierwszego Prezydenta. 
i  „Robotnik”, podając wiadomość 

o tern, że w siódma rocznicę śmier
ci odbyło się uroczyste nabożeństwo 
za spokój duszy pierwszego Prezy
denta oraz. że nabożeństwo to było 
odprawione przez kardynała ks. 
Rakowskiego, przyczem „Robotnik” 
nazwał ten dzień „r o c z n i c ą 
z gon  u”.

„Przedświt” bcbechowski roz
dziera z tego powodu szaty i pisze 
tak:

„W rocznice „zgonu” przecie
ramy oczy, czytamy drugi raz: 
w rocznice zgonu. Wiec nie zo- 

\ stał nikczemnie, podstępnie, skry- 
„ to bój cza zamordowany Prezydent 

Narutowicz?!”
Tak oto oburzonym jest „Przed

świt" i z taką namiętnością zapytuje 
sie o to, czy to był zwykły „zgon", 
czy też „morderstwo"?

Wolelibyśmy tą bolesną i przy
kra sprawą sie nie zajmować, gdyby 
nie to, że walczące dziś ze sobą obo
zy polityczne, czyli B. B. S. i P. P. 
5. robią z tej smutnej- i żałobnej 
rocznicy narzędzie walki politycz
nej.

Co za niebywały brak szacunku 
dla prochów i pamięci Człowieka, 
który poległ od kuli bratobójczej na 
pierwszym posterunku Ojczyzny? 

l- Czyż tak sie godzi postępować? 
Wszak prawda — było mor 

d e r s t w  o, lecz morderca otrzymał 
już zasłużoną kurę. O co wiec jeszcze 
chodzi tym, którzy drażnią te nie- 
zabliznioną jeszcze ranę? O co im 
chodzi?

O to, by teraz ścigać moralnych 
sprawców tego potwornego czynu?

Dobrze, ścigajcie ich w inny spo
sób i przy innej okoliczności, lecz 
mc wówczas, gdy wypada cicho ro
nić łzy, gdy — duch Ofiary spoczy
wa nu żałobnym katafalku.

Zresztą, jeśliby chodziło o tych 
moralnych sprawców, to dziś już do
syć trudno ustalić, gdzie ich szukać. 

„Be-besowcy” ulatwiaja sobie to 
*- zadanie i piszą, że mordercy, to 

„endecy" a ich wspólnicy to socjali
ści,- którzy dziś razem z endekami 
idą/

Ale takie uproszczone stanowi
sko może jest wygodne, jednakże 
jest ono w tej chwili z gruntu fałszy
we:

Prawdą jest, że endecy byli mo
ralnymi sprawcami tego haniebnego 
czynu, wykonanego przez szaleńca 
Niewiadomskiego.

Lecz od czasu tego smutnego i 
pełnego grozy wypadku do tej pory 
upłynęło już — 7 lot. Od tego cza- 

'su dużo rzeczy sie zmieniło.

POLSKA
— W piątek toczyła sie w dal

szym ciągu w komisji budżetowej 
Sejmu obszerna dyskusja nad bud
żetem min. skarbu. Przemawiali 
rzecznicy niemal wszystkich kie
runków. Z rozprawy wynikało, że 
wszyscy są , przeświadczeni o nie
bezpieczeństwie wielkiego budżetu 
i wszyscy obawiali się, że społu* 
ezeństwo go nie wytrzyma. Rząd 
uporczywie trwa przy przekonaniu., 
iż budżet obecny jest minimum ko
nieczności i nie można go zmniej
szyć. W końcowem przemówieniu 
min. Matuszewski, występując w o- 
bronie min. Czechowicza, wyraził 
uznanie dla działalności i innych 
ministrów skarbu. Więc i p. Mi
chalskiemu, i p. \Vł. Grabskiemu ‘i 
p. Zdziechowskiemu i p. Czechowi
czowi. Zwracamy na to uwagę, do-.' 
tąd bowiem sanacja zawsze utrzy
mywała, iż wszystko zawdzięcza
my w dziedzinie gospodarki skar
bowej jedynie okresowi pomajowc 
mu. Dla niej życie we wszystkiem 
zaczynało się od maja l92ó.' Czyżby 
już się przekonała dostatecznie, że 
dalej taka metoda przemilczania 
nie skutkuje?

— Podczas sobotniej debaty w 
komisji budżetowej nad budżetem
prezydjum Rady Ministrów wy
wiązała się bardzo ostra krytyka 
działalności rządowej. Mówiono 
publicznie o tern, o czem mówiło się 
dotąd prywatnie, u co zwracało u* 
wagę każdego obywatela. Rozto
czono cały bezmiar .,nieprawości;\  
jakie się przy kursie sanacyjnym 
zapieniły. Poruszono sprawę poli
tyki prasowej rządu, gospodarkę o- 
głoszeniową, oddziaływanie na spo
łeczeństwo za pośrednictwem czyn
ników administracyjnych, dotknię
to rozrzutności świeżo upieczo
nych dygnitarzy*4, rozrzutności sa
mochodowej. a także nadużywania 
stanowisk dla celów ściśle osobi
stych. Ze względu na brak miej
sca. obszerniejsze sprawozdania z 
tych obrad podamy w najbliższym 
numerze gazety.

— W sobotę wieczorem przegło
sowano budżet min. skarbu. Przy
jęto wszystkie wnioski referenta

W czasie, gdy młodzież endecka 
urządzała tv Warszawie krwawe 
manifestacje przeciw’ wyborowi Na
rutowicza — Prezydentem Rzeczy
pospolitej. kiedy Niewiadomski wy
ciągnął skrytobójczą dłoń w stronę 
Najwyższego Dostojnika »v Polsce - 
wówczas wodzem duchowym endec
kiej Warszawy był p. Sadz  e- 
wicz,  wówczas strawą duchową 
Niewiadomskiego i manifestującej 
w Warszawie młodzieży były arty
kuły „Gaze t y  Poranne j ' ( zwa
nej też 2 grosze). W tym czasie tv 
endecji rej wodził p. Kucharski i .Ze
spól stu" we Lwowie.

A dziś? 
d z c w i c z.

dnego, mianowicie o skreślenie 
26 milj. zł. w dochodach z podatku 
majątkowego. Uchwalono także 
większość rezolucyj referenta.

— P. premjer Bartel odwiedził 
o u cg daj klub sprawozdawców’ par- 
lamcntarpy^i (dziennikarzy), któ
rym m. in.* oświadczył, że objął 
rząd na weżwanie Marsz. Pił
sudskiego jako karny obywatel. 
Pozatem py Bąvtel prosił dziennika
rzy o życzliwe ^poparcie, zaznacza
jąc, że poczyni wszystkie kroki, by 
zapewnić bezstronność informa
cjom urzędowym.

— Marszałek Sejmu p. Daszyń
ski wystosował do pos. prof. Ma
kowskiego (BB.) pismoiz wyraże
niem monitu (upomnienia), dlacze
go dotąd jako prezes komisji koń* 
stytucyjnej, nie zwołał dotąd jej 
posiedzenia. Prof. Makowski fak
tycznie sabotuje (bojkotuje) prące 
sejmowe nad Konstytucją, a tym
czasem dawni ministrowie i prasa 
sanacyjna stawia Sejmowi zarzut 
uchylania eię-.od tej pracy. •

— Przed wyjazdem do Genewy
minister Zaleski wypowiedział się 
przed dziennikarzami o stosunkach 
polsko-francuskich, podkreśla ia.e,
że uważa za rzecz najważniejszą 
chwili obecnej sprawę porozumie
nia Niemiec z Francją i z Polską co 
do współpracy gospodarczej. P. 
min. Zaleski podniósł, że w sprawie 
rokowań francusko-niemieckich ist
nieje zupełne porozumienie z Pol
ską.

Wybory samorządowe 
na terenie Pomorza.
Ubiegłej niedzieli odbyły się wy

bory do Sejmików’ Powiatowych na 
terenie Pomorza. Dzisiejszy P. A. 
T. podaje wyniki wyborów’ zupeł
nie fałszywie i perfidnie, oblicza
jąc na efekt polityczny. Ze wszyst
kich wspólnych list polskich, gdzie 
znajduje się większość członków 
..Piasta**, P. A. T. zrobił listy .,pro- 
rządowe“ — z list drobnych i śre
dnich rolników' (Piast) zrobiono H- 
siy bezpartyjne. Ścisłe dane, do
tyczące wyników wyborczych, po
damy v. następnych numerach.

z e t ą  Po r a n n a ”. - - ten sam o. 
Kucharski i inni, są przecież „czy
stej" krwi sanatorami i zasiadają w 
„Bc-Be” i w „Be-Be-S”.

Gdzież wiec szukać tych moral
nych sprawców, tych t. zw. „łajda
ków”, których „Przedświt" tak a- 
porczywie poszukuje?

Oj! lepiej już by było cicho sie
dzieć, nie rozdrażniać zabliźniają
cych sie ran. A w każdym razie 
najbardziej niebezpieczną rzeczą jest 
poszukiwanie tych'moralnych spra
wców morderstwu przez ^„Bc-Be” i 
„Be-Bc-S". gdyż zachodzi obawa, 

ich odnałcić... w swo- 
M. P.

— Najbliższe posiedzenie Sej
mu odbędzie się 10 bm.

— Jak słychać, w kolach polity
cznych w niedługim czasie ma na
stąpić ogłoszenie w Dz. Ustaw u- 
cliwaiy, sejmowej, znoszącej słynny, 
deki et prasowy z dnia 10 maja 1927 
r. .Jednocześnie rząd przedłożyłby 
Sejmowi nowy projekt ustawy pra
sowej.

— W sobotę pow rócił z Krynicy
do Warszawy Marsz. Piłsudski po 
prawie tygodniowym pobycie.

— Komisarz rządu m. Warsza
wy p. Jaroszewicz został przenie
siony w stan nieczynny. Urzędowa
nie po nim objął wicekomisarz p. 
Olpiński.

— B. minister spraw’ wewnętrz
nych, gen. Sławoj-Skladkowski zo
stał mianowany zastępcą pierwsze
go wiceministra spraw’ wojskowych 
i szefa administracji, a jego po
przednik, gen. Zarzycki, został 
przydzielony do dyspozycji wice
ministra Konarzewskiego.

-- Szef gabinetu prezesa Rady 
Ministrów, p. Paciorkowski, po
szedł ra  urlop, £ którego prawdo
podobnie nie powróci na-, to stano
wisko. Podobno ma zostać wojewo
dą. Miejsce p% Paciórkowgkiego 
ma zająć por. Zaćwilichowski, jak- . , 
kolwiek sprawca ta nie została je
szcze ostatecznie rozstrzygnięta.

LITWA
— W czasie świąt Bożego Na

rodzenia dokonano licznych napa
dów na Polaków na Litwie; z po
wodu urządzania wieczorów wigi
lijnych w lokalach publicznych lub 
przedstawień „Betleem Polskiego*’ 
Lucjana Rydla. Wystąpienia an
typolskie wydarzyły się w Ponie- 
wdeżu, Twjach, Kalwarji, Łoździa- 
nach. W lokalach szkół polskich, 
gdzie odbywały się przedstawienia 
Jasełek Rydla, ]x>wybijano kamie
niami szyby, )>oprzecmano przewo
dy elektryczne. Najbardziej na
pastniczo zachowywali się szauliai 
w Kalwarji, gdzie grupa młodych 
szaulisów wdarła się na salę i rzu
ciła się na dziatwę, grajacą królów 
polskich, składających hołd żłób
kowi.

HAGA
— W Hadze otwarto w ub. pią

tek międzynarodową konferencję,
w obecności przedstawicieli 19 mo
carstw. Obradom przewodniczył 
premjer belgijski Jaspar. Delegat 
polski p. Mrozowski dożył na stole 
konferencji porozumienie warszaw- 
skomiemieekie z 31 października 
1929 r., dotyczące — jak wiadomo 
— zrzeczenia się wzajemnego pro- 
tensyj. przyczein Polska zrzeka się 
prowadzenia dalszej likwidacji nie
mieckich majątków w b. zaborze 
pruskim. Faktem łączenia tych 
spraw z planem Younga (o płace
nie odszkodowań wojennych) zo
stała opinja polska zaskoczoną, tem 
bardziej, że dokładny tekst umowy 
polsko-niemieckiej wogóle nie jest 
znany.

pos. Rybarskiogo z wyjątkiem je

Ten właśnie n. S a - 
razem ze swoja „Ga

że można by 
ich szeregach.

%



Obrady nad budżetem w Komisji.
Budżet Ministerstwa Skarbu.
W czwartek komisja budżetowa 

Sejmu przyjęła z drobnemi zmia* 
nami budżet Sejmu i Senatu, po
czerń przystąpiła do obrad nad je
dnym z najważniejszych działów 
a mianowicie nad budżetem Mini
sterstwa Skarbu.

Przemówienie min.
skiego.

Matuszów-

Na wstępie zabrał głos kiero- sterjum Skarbu do przedłożenia
wniik min. skarbu, p. Matuszewski.

Nasamprzód obszernie wywo
dził, że budżety lat 192(3—27 i 
1927—28 nie odpowiadały, potrze
bom, a obecny i w latach najbliż
szych winien się obracać między 
2.700 milj. a 3 miljardami. Wojsko 
kosztuje nas 837 milj., oświata 458 
milj., razem 1295 milj., wydatki zaś 
innych ministerjów ściśle ustawo
wo wynoszą 1089 milj., zaś wydat
ki, oparte na ustawach, to jest ta
kie, których wielkość można zmie
niać, wynoszą 207 milj. Dalsze pro
wadzenie zaczętych inwestycyj 
(budowy) wymaga 67,400 milj., no
we inwestycje 13 milj. Wobec te
go wszystkie inne inwestycyjne 
wydatki wyniosą w budżecie admi
nistracji kwotę zaledwie 241 milj. 
400 tys. Z tego wydatków ściśle 
administracyjnych • jest 109 milj., 
innych 131 milj. Fundusze dyspo- 
zycyjne wynoszą 13 milj. 500 tys. 
(Razem z wojskiem 23 mil.) Mini
ster dowodzi konieczności nienaru
szalności budżetu. Co do obliczeń 
dochodu, to wyraża wątpliwości, 
czy z monopoli uda się uzyskać pre
liminowane (przewidziane) pozy
cje. Okazuje się bowiem, że tempo 
przyrostu konsumpcji (spożycia) 
stało się powolniejsze, choć można 
przypuszczać, że zla konjunktura 
(warunki gospodaićze) roku bież. 
nie powtórzy się w roku przyszłym; 
wpływy z monopoli może zostały 
przecenione o’20 do 25 milj. Nato
miast za nisko obliczono wpływy z 
podatku obrotowego i cel. Prelimi
nowana (przewidziana) kwota po* 
datku obrotowego zawiera pewna, 
ukrytą rezerwę od 10—15 milj., 
gdyż aparat skarbowy chwyta co
raz większe rzesze płatników, zaś 
cła przywozowe mogą dać dochodu 
więcej o 20 miljonów.

Gdy komisja ukończy swą pra
cę i Sejm uchwali budżet, otrzyma
my podstawy co do tego, czy refor
ma podatkowa jest możliwa, gdyż 
dzięki energji naszego aparatu go
spodarczego równocześnie ze spad
kiem przywozu wzmaga się wywóz 
i bilans handlowy od 5 miesięcy jest 
zrównoważony.

Przemówienie posła Bybarskiego.
Następny mówca, referent bu

dżetu Min. Skarbu, pos. Rybarski 
fkl. Naród.), ))odaje surowej ocenie 
politykę podatkowa Ministerjum,

zwłaszcza politykę budowlaną tego 
banku.

Następnie referent zgaszą rewo
lucje. Pierwsza domaga się powo
łania podkomisji, która zaznajomi 
się z gospodarką banków państwo* 
wy cli (Bank Gospodarstwa Kraj., 
politykę Banku Gospocl. Krajów., a 
Bank Rolny i Bank Polski) i przed
łoży swe wnioski Komisji.

Druga rezolucja wzywa Mini-

Komisji przed trzeciem czytaniem 
budżetu, a) bilansów i rachunków 
strat i zysków specjalnych fundu
szów skarbowych, administrowa
nych przez Bank Gosp. Kraj., jak 
również bilansu sum obrotowych, 
b) sprawozdania ze stanu i rentow
ności przedsiębiorstw przemysło
wo-handlowych, któiyoh Skarb 
względnie Bank Gosp. Krajowego 
jest wspólnikiem lub współwłaści
cielem; c) sprawozdania z wysoko
ści i sposobu rozdziału sum, przy* 
znanych urzędnikom, względnie 
przez nich otrzymywanych w po
staci tantjem, wynagrodzeń za u- 
dział w  posiedzeniach itd. z ty tulił 
delegacji do władz lub sprawowa
nia kontroli różnych instytucyj lub 
spółek akcyjnych, kredytowych, 
pizemyśłowtyob i handlowych.

Referent proponuje powiększe
nie dochodu z podatku przemysło
wego o 25 milj., podatek wojskowy 
podwyższyć o 1.200.000, odsetki, 
zwłoki i kary o 10 milj., podatek od 
piwa o około 2 milj zl., podatek ma
jątkowy zaś obniżyć o 26 milj. zl.

Dałej referent proponuje obni
żyć różne wydatki Min. Skarbu 
(na wydawnictwa, podróże* i prze
siedlenia, koszta egzekucyj, na sa
mochody itd.) na łączna kwotę o- 
koło 3 i pól milj. zl., natomiast pro
ponuje podwyższyć udział Skarbu 
Państwa w dochodach Śląska o 
5 milj. zł.

Trzy /^pytania i odpowiedź.
Poseł Czapiński (socjalista) za

pytuje, czy Skarb Państwa zwróci 
samorządom 7 milj. zł. (które nie 
dopłacił samorządom w 1925 r.), 
dalej czy i wiele rząd przeznaczy 
na budowę szkól (na cel ten potrze 
ba około 5 milj. zl., et) można ścią* 
gnąć w* 10—20 katach), oraz jakie 
zamierzenia Rziid ma w sprawie 
zmiany systemu podatkowego.

Na pytania te odpowiedział ko
lejno min. Matuszewski, stwierdza
jąc:

1) Rząd przedłoży, wkrótce usta
wę o zwrocie samorządom 7 milj. 
złotych: 2) na budowę szkól pozo
stanie z budżetu zeszłego 7 i pół 
milj ona zl. (Dlaczegóż tego kredytu 
nie wyczerpano? — uw. redakcji.) 
3) Większych zmian w- sprawie sy
stemu podatkowego w tym roku 
nie będzie. Na razie rząd przygo
towuje trzy propekty: zniżkę po
datków od kapitałów* i rent, zniżkę 
podatku obrotowego i wreszcie ko
masacji (zlania) terminów’ płatno
ści podatku gruntowego, składki o- 
gniowoj i dodatku komunalnego do 
podatku gruntowego.

Po kilku jeszcze jyrzemówie- 
niach na tern zakończono czwartko
we obr«dv.

Drzewo dla drobnych rolników-
Kto zna nasze życie wioskowe i 

kto ma styczność z wsią, ten musi 
stwierdzić, że niema takiego zebra
nia lub zjazdu, na którymby lud
ność wiejska nie narzekała na wy
sokie eony drzewa budulcowego i o- 
palowego w lasach rządoiwych i na 
system sprzedaży, jaki stosują do 
dziś dnia nadleśnictwa rządowr.

Muszę stwierdzić, że jest to je
dna z tych bolączek, która niesły
chanie dotyka ludność wiejską.

Należy stwierdzić, że w ostat
nich latach cena drzewa budulco
wego j>oszla bardzo w górę, że dziś 
drobny rolnik nie może w żaden 
sposób dokupić się go na reperację 
swego gospodarstwa.

W niektórych okolicach ludność 
wiejska musi jechać Całemi milami, 
z wielkim nakładem czasu, żeby do
kupić trochę budulca na niezbędne 
]>otrzeby.

Jeżeli Weźmiemy ceny drzewa 
budulcowego, to dochodzą one w l;e 
su oh państwowych do 80 zl. za 
metr, w* okrągłym stanie, zaś w* la
sach prywatnych są wyższe. Przy 
tak wysokich cenach niema mowy,

żeby drobny rolnik mógł się zaopa
trzyć w drzewo budulcowe.

Wobec tego budownictwo na 
wsi zupełnie ustało — a zabudowa
nia gospodarcze i domy mieszkalne 
przedstawiają się bardzo mamie. 
Wystarcz}* przejechać pierwszą 
lepszą wieś, zwłaszcza na kresach. 
Widzi się kurne chaty, domy walą
ce się nieraz, ludzie mieszkają jak
by w dzikich krajach. Nieraz widzi 
się. jak rodzina, składająca się z 10 
osób, mieszka w małym domku, wa
lącym się, w warunkach w najwyż
szym .stopniu niehygjenicznyoh. 
I niemu na to rady, gdyż postawie
nie nowego domu z powodu^drogie 
go budulca jest niemożliwe.

Niezależnie od ceny, sjiosób 
sprzedaży drzewa budulcowego 
przez nadleśnictwa jest w wysokim 
stopniu wadliwy.

Przed wojną ludność wiejska 
miała dogodniejsze warunki naby
wania drzewa w lasach państwo
wych. Rok rocznie rząd przezna
czał nieduże działeczki, które były 
sprzedawane tylko rolnikom 
wsiom, skomavSowanym na rozpłaty

po cenach zasadniczych. Taki sy
stem był bardzo dogodny i prakty
czny dla drobnych rolników.

Niestety, dziś władze leśne nie 
chcą zastosować tego sposobu i wo
lą sprzedawać wielkim firmom z li
cytacji, które bardzo dobrze na tern 
wychodzą, zarabiając 100 procent i 
więcej.

Drobny rolnik, jeśli chce kupić 
drzewo budulcowe, to musi płacić 
80 zł. zn metr, a firmy te samo drze
wo kupują z licytacji po 30 zł. A 
firma angielska „Century“ płaciła 
za drzewo nawet po 12 zl. za metr!

Gdzież sprawiedliwość? I dzi
wić się, że wieś tego nie może zro
zumieć i sarka i narzeka!

Kiedyś poruszał sprawę gospo
darki lasowej na komisji budżeto
wej p. marsz. Rataj, wskazując na 
wielkie bolączki ludności wiejskiej. 
Minister notował sobie pilnie te 
sprawy, lecz do dziś dnia nic nie 
zrobiono. Ani system sprzedaży, a- 
ni cena budulca nie została zniżona 
dla drobnych rolników.

Ja, piszący te słowa, postawi
łem wniosek w Sejmie o zniżkę cen 
drzewa budulcowego o 50 proc. dla 
drobnych rolników. Wniosek w 
Sejmie nie przeszedł, ponieważ nic 
uzyskał większości. I do tej pory 
nie zrobiono nic, żeby tę palącą bo
lączkę usunąć.

Zwłaszcza dziś, kiedy przepro
wadza się komasację i przenoszenie 
budynków gospodarczych i miesz 
kalnych, staje na porządku dzien
nym, ten stan, który się wytwo
rzył, musi ulec zmianie. Leży to 
nietylko w interesie drobnego rolni
ctwa, ale i państwa. Bo słusznie 
powiedział kiedyś Staszyc, że jak 
rolnik będzie zadowolony, zamożny, 
to i Polska taka będzie, a jak rolnik 
będzie biedny, to i Polska ])ędzi«* 
dziadowska.

Dlatego też my, posłowie pia
stowscy, jeszcze raz zamierzamy 
wystąpić w Sejmie z wnioskiem, 
żeby ministerstwo rolnictwa zmie
niło swoją dotychczasową politykę 
klasową.

Jaki będzie rezultat tego wnio
sku, to zobaczymy w przyszłości.

D. Łoś, poseł.

P O L S K A

— Nowe wybory do Sejmu w
okręgu 22-im (Sandomierz-Pin- 
czów-Jędrzejów) odbędą się 23 lu
tego br. • Jak wiadomo, wybory, te 
odbędą się z powodu unieważnienia 
przez Sąd Najwyższy wyborów po
przednio dokonanych. Okręg wy
biera 5 posłów. Czy sanacja posta
wi tam kandydaturę b. premjera 
Świtalskiego. jeszcze nie jest 
pewne.

— Kilkudziesięciu oficerów zo
stało znów według ostatniego dzien
nika. personalnego M. S. Wojsk, 
przeniesionych w stan spoczynku.

Tajemnica
podziemnego miasta

86 Po wi e ś ć
— Leżeliście niemal nad samym 

brzegiem największej rozpadliny 
skalnej. Ratunek byl trudnym... 
h dostęp do was niebezpiecznym. 
Tem bardziej też należy podziwiać 
bezinteresowne poświęcenie ratowni
ków. którzy sądząc z wyglądu pań
stwu, przekonani byli, że ratują ja
kichś Chińczyków. Dopiero w szpita
lu wszystko się wyjaśniło.... Pan, pa
nie Kulesza, leżał pięćdziesiąt godzin
be® ruchu, nieprzytomny. Podobno 
wypadki katalepsji zdarzają się dość 
często przy takich katastrofach.

— I odzyskałem pełnię władz u- 
myślowych! to cud prawdziwy!

— Większy end, — to wogóle ura
towanie się państwa. Nad Kową prze
szła straszliwa katastrofa: huragan.

od którego „drapacze chmur'* chwia
ły się. w swych posadach, — trzęsienie 
ziemi — i w- ślad za tem wtargnięcie 
fal morskich do powstałych w skoru
pie ziemskiej szczelin— Odsłoniły się 
olbrzymie podziemne groty, o których 
istnieniu nie mieliśmy pojęcia...

W uchylonych drzwiach namiotu 
ukazała się główka dziewczęca, oko
lona puklami złotych włosów.

— Ninko! krzyknął z uniesieniem 
Kulesza. A kiedy podbiegła ku nie
mu, szeptał, okrywając pocałunkami 
jej ręce:

— Co za szczęście! Widzę cię zno
wu. żywą, zdrowrą!

Po pierwszem, serdecznem przywi
taniu, Janina odezwała się łagodnie:

— Skoro tylko będziesz mógł 
wstać, zabiorę cię. Pójdziemy odwie
dzie panią Stone.

— Lepiej jej?
— Niestety* nie... z każda godziną 

gorzej i

Posiedziała jeszcze parę minut, roz
pytując się z troskliwością o wszyst
ko. Wreszcie powstała, pochylając 
się łagodnie nad leżącym:

— Nie gniewaj się... muszę już o- 
dejść. Ty już, Bogu dzięki, nie po
trzebujesz mojej opieki... a tam tylu 
biedaków czeka na mnie!

XL
ŚMIERĆ EWELINY.

Dopiero po dwóch dniach pozwo
lono mu wyjść. Był jasny, słoneczny 
poranek, kiedy Kulesza razem z na
rzeczoną wybrali się w droge. Jakież 
to cudowne rozkoszne uozuoio. ten 
spacer pod jasnem niebem, u boku 
swej ukochanej!

Mr. Stone chciał wynagrodzić mał
żonce owe straszne godzjny, spędzono 
w mrokach podziemi. W około namio
tu rozciągał się duży ogród, pełen naj

piękniejszych, rzadkich kwiatów. rA 
przez uchylon© skrzydło namiotu wi
dać było błękit morza i nieba. Sko
ro tylko najpilniejsze roboty ratun
kowe pokończono, milioner spędził 
z całego miasta robotników’, płacąc 
im po królewsku, — i w ciągu kilku
dziesięciu godzin urządził cały na
miot, otaczając go stworzonym na po
czekaniu wspaniałym ogrodem.

Ewelina leżała na szerokiem, ni- 
skiem łóżku, wśród batystów i cen
nych koronek. Słuchała z uśmiechem 
tego, co jej szeptał mr. Stone, siedzą
cy u brzegu jej łóżka. A w jej ślicznej 
bladej twarzy, okolonej puklami czar
nych włosów, w- jej wielkich, czar
nych oczach, malow’ała się jakaś o- 
gromna czułość, jakieś ciche, niewy
mowne uszczęśliwienie. Była tak pię
kną, że Kulesza i Janina przystanęli 
u wejścia, nie mogąc nasycić oczu jej 
widokiem.

'Ciąg dalszy nastąpi.).



Dobrze rozpoczęła „Gazeta Gru
dziądzka1̂ Nowy Kok, «r<łyż pierw
szy nasz numer został skonfisko
wany za wstępny artykuł pi. „Z no
wym rokiem*, za słowa w ostatnim 
(3seim) łamie od 5-tego wiersza li
cząc od ffóry (od słów „współpraca 
Rządu z Sejmem*) 14 wierszy. Jest 
to pierwsza konfiskata w tym roku 
a 18-ta w ostatnich miesiącach 
„ostrego kursu**.

informacje.

Dziesięcioro przykazali w walce 
z nieszczęśliwemi wypadkami przy 

pracy.
Założone niedawno z inicjatywy je

dnego z irtspektorów pracy Towarzystwo 
walki z nieszczęśliwego wypadkami przy 
pracy, opublikowało dziesięcioro przykazań 
dla robotników z dziedziny bezpieczeństwa 
pracy. Poniżej podajemy najważniejsze z 
tych przykazań:

1) Nic noś kurtki lub marynarki na 
zewnątrz spodni w warsztatacie mechani
cznym lub przy obrabiarkach drzewnych. 
Noś obcisłą odzież.

f  •4) Nie jedz śniadania, mając brudne
ręce, by nie zjadać smarów, tłuszczu, sa
dzy i innych brudów.

9) Nie czyń nigdy z pracy sportu: nie 
podnoś sam zbyt dużych ciężarów. Cię
żar ponad 50 klg. jest szkodliwy dla męż
czyzn, ponad 30 klg. dla kobiet, ponad 20 
klg. dla młodocianych.

10) Dbaj o czystość w sali pracy: w 
czystym warsztacie lepiej i sprawniei się 
oracuje.

Onlatn stemplowa ml kontraktów 
dzierżawy.

Okólnikiem min. skarbu ustaliło, że je
żeli w kontrakcie dzierżawy, zawartym na 
czas dłuższy niż lat 5 (naprzyklad na lat 
12) podano wprawdzie roczną kwotę tenu- 

. ty dzierżawnej (np. 10 000 zł.), ale zara
dzali wydzierżawiający oświadczył, iż o- 
Mrzymat * temrtę dzierżawną za cały czas 
trwania dzierżawy (w przykładzie powyż-

1 J szym 120 000 zł.), to oplata stemplowa w 
wysokości 1 proc. (w przykł. pow. 1200 zl.) 
ma być uiszczona w całości przed podpi
saniem kontraktu, względnie w ciągu 
trzech tygodni po sporządzeniu kontraktu. 
W niniejszym wypadku bowiem dzierżaw
ca zobowiązał się do świadczenia jedno
razowego, które nic stało się perjodycz- 
nem na skutek tego, że strony podały w 
kontrakcie, ile wynosi Iloraz, wynikający

! z podziału kwoty, otrzymanej przed spo
rządzeniem kontraktu przez ilość lat, przez 
która ma trwać stosunek dzierżawny.

v Czego nie wolno komornikowi 
zajmować.

/ Zgodnie i. § bil eyw. proc. sadowej 
wolne od zajęcia są:

1) Części ubrania, łóżka, bielizna, u* 
rządzenie domowe i kuchenne, w szcze
gólności piece do ogrzewania i goto
wania, przedmioty do koniecznego u- 
iytku dłużnika, względnie do odpowie
dniego utrzymania domu niezbędne.

2) środki żywności, opalu i oświe
tlenia potrzebnego na 4 tygodnie wzgl. 
gotówki, jaka jest na zakuprm tychże 
potrzebna.

3) Jedna dojna krowa lub w zamian 
tejże 2 kozy razem'r potrzebnem i'u 4 
tygodnie pożywieniem i podściółkę.

4) U rolników, artystów, rzemieśl
ników i robotników przemysłowych na
rzędziu potrzebne do wykonania czyn
ności zarobkowej.

3) U oficerów, urzędników, nauczy
cieli, lekarzy, akuszerek, adwokatów’ i 
notariuszy przedmioty do wykonania 
zawodu tudzież przyzwoito ubranie.

W tych wypadkach, gdy zajęto rze
czy, nie należące do dłużnika, winien 
żądać od egzekutora zaprotokółowania 
tego oświadczeniu u w razie odmowy 
ze strony tegoż. Winien o tem donieść 
władzy, która egzekucję przeprowa
dza.

Pamiętać trzeba, że termin pierw
sze j licytacji nie może być naznaczo
ny wcześniej jak w trzy tygodnie od 
dnia zajęcia. — Z tego terminu należy 
korzystać i sprawę polubownie załat- 

* wić. .

n a j c i e k a w s z e : z  d n i a
Ł Polski.

ZJAZD TATARÓW POLSKICH.
W dniu 27 grudnia odbył się w Wil

nie zjazd delegatów Związków Tata
rów Rzeczypospolitej Polskiej. Na 
zjazd przybyli przedstawiciele 10-ciu 
związków. Zjazd obrał nową radę cen
tralną i powziął między innemi u* 
chwalę o zwołaniu w najbliższym cza
sie kongresu przedstawicieli parafij 
muzułmańskich.

i ięlkiego podniecenia religijnego. 
Cprkwie były. przepełnione tłumami 
podlących się. Robotnicy prawic 
wszystkich fabryk porzucili pracę 
łącznie ze s wojem! jaczejkami koniu- 
nistyczncmi. Wiece i demonstracje 
a ąty religijne nie miały powodzenia, 
a w dzielnicach, gdzie odbywały się 
zebrania bezbożników bez osłony po
licji, ci ostatni byli rozpędzani przez 
ludność.

BUDYNEK PIĘTROWY WYLECIAŁ 
W POWIETRZU

Na stacji Łódź Kaliska w warszta
tach kolejowych nastąpi! wybuch 
zbiorników gazu używanego do spawa
nia metali. Wskutek wybuchu, pię
trowy budynek, w którym mieściła się 
składnica tego gazu, wyleciał w powie
trze, a w okolicznych domach po wyla
tywały wszystkie szyby, zaś w paro
wozowni zerwany został dach.

HUNT MARYNARZY NIEMIECKICH 
Na niemieckim krążowniku „Em- 

den“, podczas podróży dookoła świata, 
marynarze na pelnem morzu odmówi
li posłuszeństwa z powodu złego trak
towania i wyżywienia, wywieszając 
na masrcie czerwona flagę. Komen
dant krążownika był zmuszany wydać 
rozkaz do powrotu. Po wyjściu na 
ląd w Wilhelmshaven prowodyrzy 
buntu zos.tuli w ścisłej tajemnicy u- 
więzieni.I

BANDYCKI NAPAD 
NA KANCELA1UĘ REJENTA.
Do kancelarji rejenta Rokoszow- 

skiego w Zduńskiej Woli. wtargnęło 
nagle pięciu zamaskowanych bandy
tów, którzy steroryzowawszy wszyst
kich obecnych, zrabowali znajdujące 
się w kancelarji pieniądze w sumie o- 
koło 3M zł. Szczęśliwym trafem przed 
wtargnięciem bandytów rejent wła
śnie dopiero wyekspediował do ban
ku większa sumę pieniędzy, przez co 
nie dostały się one w ręce rabusiów.

2I-GODZINNA BITWA 
LOKATORÓW CAŁEGO DOMU.
W wieczór wigilijny do mieszkaniu 

niejakiego Bożka, zamieszkałego przy 
ul. Lewickiego w Warszawie, przybył 
krewny jego, niejaki Janik i zażądał 
wódki. Po wypiciu pewnej ilości Ja
nik upomina! się gwałtownie o dalsze 
porcje, a kiedy mu odmówiono, roz
począł z domownikami sprzeczkę, któ
ra przemieniła się wkrótce w bójkę. 
Na pomoc bijącym się przybyli są- 
siedzi. Bito się flaszkami, talerzami, 
powyrywano paliki z klatki -chodo
wej itd. Bójka zakończyła sic dopiero 
w pierwszy dzień świąt i trwała 24 go
dzin.

W rezultaeie bójki fi osób zostało 
poranionych, w tem jedna ciężko, któ
rą po opatrzeniu przewieziono do szpi
tala.

PLAGA WILKÓW NA KRESACH
Z powiatu święciańskiego woj. wi

leńskiego nadchodzą alarmujące wia
domości. o ukazaniu się większych 
stad wilków, które rozzuchwalone na
padają na ludzi i podchodzą pod za
budowania wiejskie, gdzie czynią pod
kopy pod obory, skąd porywają lub du
sza inwentarz żywy. Dotychczas za
notowano kilkanaście podobnych wy
padków. <
Ze świata.
OPĘTANY SZAL „BEZBOŻNIKÓW 

W ROSJI.
Szaleńcza akcja „bezbożników** z 

dniem każdym przybiera cofnz więk
sze rozmiary. Nie zważając na pisem
ny protest ludności, podpisany przez 
kilka tysięcy ludzi, sowiet miejski w 
Leningradzie rt.ehv.al ił kościół katoli
cki w dzielnicy moskiewsko - narw- 
skicj zeinifenić? na klub komunistycz
ny. W raflle urzeczywistnienia tej u- 
chwały, w całym Leningradzie pozo
stanie tylko jeden kościół katolicki.

Z okręgu c/ernihowskiego na' Ukra
inie, zesłano na wyspy Sołowłeckję 2 
księży katolickich. Pod groźbą are
sztowania, liczne sowiety t lokalne usi
łują wymusić na księżach katolickich 
podpisanie deklaracyj o wyrzeczeniu 
się stanu duchownego. Próby te na
potykają na bezwzględny opór.

Na Białorusi sowieckiej władzę so-j 
wieckie zaniknęły w Homlu kościół 
katolicki oraz 4 kaplico. W Lubowl- 
nic, gdzie również zamknięto kościół 
katolicki, „bezbożnicy** spalili na sto
sie urzedzenia kościelne i sprzęty li
turgiczne.

Pomimo zakrojonej na wJolką ska
łę agitacji anty religijnej w Moskwie 
diii świąteczne upłynęły pod zuakicm

ZDZICZENIE WŚRÓD MŁODZIEŻY 
BERLIŃSKIEJ.

W Berlinie rozpoczął się sensacyj
ny proces przeciwko bandzie chłop
ców 13—18-letnich, która grasowała w 
Berlinie od 3 lat i miała na sumieniu 
około 3M spraw zbrodni kradzieży, ra
bunków. włamań i podpalać. Chłopcy 
ci kradli, podpalali i rabowali tylkoi 
dlatego, ponieważ bawiło ich igranie 
z niebezpieczeństwem. Trzech oskar
żonych pochodzi nawet z domów za
możnych. Sąd skazał małoletnich 
przestępców na kary od fi do 12 mie
sięcy więzienia.

72 DZIECI SPŁONĘŁO ŻYWCEM.
W miejscowości Taysley w Szkocji 

(Angija) w czasie przedstaw ieiu» ki
nematograficznego dla dzieci wybuchł 
polar, który zniszczył doszczętnie wi
downię, przepełnioną dziatwą. Według 
dotychczasowych obliczeń w czasie po
żaru zginęło około 72 dzieci, które zna
lazły śmierć w płomieniach lub zosta
ły zdeptane podczas panicznego tłoku 
uczy wyjściach z sali. zaś 120 dzieci od
niosło ciężkie poparzenia i rany. Gdy 
powstał pożar, wystraszone dzieci za
częły się tłoczyć przy drzwiach wyj
ściowych, wskutek czego drzwi zosta
ły zatarasowane, a ratunek utrudnio
ny. Po pożarze na miejscu katastro
fy działy «dę rozpaczliwe sceny rodzi
ców popalonych dzieci, /  szystkie o- 
•lary miały od 3 do 14 lat.

URATOWANIE STATKU 
. POMORZE** OD ZAGŁADY.

W czasie szalejącej na morzu Pól- 
noępetu burzy, zakupiony przez społc- 
ezeńsf wo-polwkŁe Pomorza statek szkol
ny „Pomorze** holowany do doków 
francuskich do remontu, znalazł się w 
w lelkiem niebezpieczeństw ie. Zerwa
ny z lin holowniczych statek gnany 
wichurą pognał ku skałom, jednakże 
dzięki cnergji załogi, został zatrzyma
ny i uratowany od rozbicia. Ostatnio 
statek wyprowadzono z niebezpiecz
nej strefy.

TONIE WIELKI OKRĘT 
. ANGIELSKI.

Wielki parowiec angielski, który na 
wybrzeżu estońskiem pod miejscowo
ścią Nargen; podczas ostatniej burzy 

|i/neony został na rafy podwodne, o- 
bcottie przechylił się zupełnie na bok 
i zaczął tonąć. Niema nadziei, by o- 
)v‘ręt wraz z jego cennym ładunkiem 
udało się uchronić od zatraty.

ZGON BRATA OJCA ŚW.
W Rzymie zmarł nagłe w 75 roku 

żyda brat Ojca św. hr. Fermo Ratti. 
Zwłoki zmarłego złożone w kaplicy, 
odwiedził Papież, gdzie czas dłuższy 
przebył na modlitwie.

NOWY ZAMACH NA MAGAZYNY
PROCHU.

W ubiegłą niedziele nieznani spraw
cy usiłowali ponownie dokonać zama
chu na magazyn prochu w twierdzy 
Toni we Francji. Usiłowania udare
mniono. Przed kilku dniami jak wia
domo. wyleciał w powietrze w twier
dzy jeden ze składów’ prochu, przy- 
czcili sprawców również nie zdołano 
odnaleźć.

WałKa z gruźlicą.
Dwie przyczyny są konieczne — a* 

by człowiek zachorował na gruźlicę 
(suchoty): zarazek chorobotwórczy i 
ustrój — czyli ciało — podatne do je
go rozwoju.

Niebezpieczeństwo rozpoczyna się z 
chwilą, gdy zarazek dostanie się do u- 
stroju (ciała), w którym może się roz
wijać i szerzyć zniszczenie.

Zarazek gruźlicy — są to bakterje 
zwane prątkami, mnożące się z szaloną 
szybkością. W dużych miastach, gę
sto zaludnionych, wszyscy oddycha
jąc, wchłaniamy w siebie prątki, wy
dzielane w olbrzymich ilościach przez 
chorych na gruźlicę.

Na szczęście mnóstwo prątków gi
nie, nie dostawszy się do ustroju czło
wieka — dzięki niszczącym jc siłom 
natury.

Ciepło i światło słoneczne zabijają 
piątki gruźlicze w ciągu kilku godzin 
Prątki narażone na światło dzienne i 
świeże powietrze stają się nieszkodli- 
wemi po 20 godzinach.

Gotowanie zabija piątki gruźlicze 
po upływie 5 minut. Ale zimno i ua- 
wet mróz nie szkodzą prątkom gruź
liczym, mogą one przechowywać się 
przez dłuższy czas w wodzie.

A więc: słońce, świeżę powiotrze i 
czystość — to nieprzyjaciel gruźlicy, 
a nasi sprzymierzeńcy i dobroczyńcy.

Prąki gruźlicze wywołują bardzo 
niebezpieczne zmiany w ustroju (cie- 
ple) ludzkim. Z chorego ustroju w.v 
dostają się prątkr nazewnątrz wraz 
ze śliną i stają się niebezpieczne dla 
innych, gdy chory pluje i kaszle. — 
lub gdy całuje swych ukochanych, lub 
używa tych samych naczyń, co inni, 
naprzyklad szklanki, kubki itd.

Gdy prątki zeschną się, unoszą się 
w powietrzu wraz z kurzem i wiatr 
rozprzestrzenia je na wszystkie strony.

Człowiek chory na gruźlicę, a nieu
świadomiony, jest bardzo szkodliwy, 
bo nie wie, że powinien pluć tylko w 
spluwaczkę- i palić plwocinę, • pluje 
wszędzie i wszystkich naokoło zaraża

Gdy wszyscy zdadzą sobie sprawę, 
co to jest gruźlica i jak się strzec* od 
uiej — straszna ta choroby zniknie z 
tego świata.

Walkę z gruźliea oprzyjmy na 
dwóch zasadach:

Jeśli jesteś zdrów — strzeż się, a* 
byś nikogo nie zaraził!

Jeśli jestaeś zdrów — strzeż się, a- 
byś się nie zaraził!

Życie gospodarcze.

CENY NABIAŁU.
Ceny w tygodniu sprawozdawczym 

od 23 do 29. z. m„ jak było przewidywa
ne, utrzymały się zaledwie do świąt, 
Po świętach nastąpiła zniżka, przy 
czeni należy się liczyć z- dalszą zniżko* 
\vn tendencją, a to w związku z wzra
stającą produkcją i koniecznością do
stosowania cen krajowych do osiągał 
nych w eksporcie zagranicą, gdzie ce
ny utrzymują się nadal na niskim po- 
ziofnie. Jak zwykle przy większej po
daży »— zapotrzebowanie zwraca sic 
do pierwszych gatunków masła, ko
nieczno jest więc zwrócenie bacznej u 
wagi na dobry wyrób masła.

Jaja — cena hurtowa za 1 kg. zl 
4.20-4,45.
WYDATKI I DOCHODY PAŃSTWA 

W LISTOPADZIE.
Rzeczywiste wydatki państwa w li 

stopadzie r. z. wyniosły 270 milj. zł. 
Dochody państwowe w tymże miesią
cu wyniosły 273.5 milj. zł. W doeho-' 
dach największe grupy stanowią: da
niny publiczne — 163 milj. zl i mono
pole — 76 milj. zł. W szczególności 
wpływy z podatków’ bezpośrednich da
ty — 81 milj. zl, cła — 39 milj. zł. opla 
ty stemplowe — 17 milj. zł i podatki 
pośrednie 13 milj. zł.

ILE ZBOŻA WYWIEZIEMY 
W STYCZNIU.

Związek Eksporterów zboża projek
tuje wywieźć do połowy lutego 45 tys. 
tonu żyta i 45 tys. tonn innych zbóż 
premiowanych.

Zaznaczyć należy, że w grudniu 
wywieziono zamiast 45 tys. tonu jak 
projektowano, tylko około 20 tys. toun 
zboża.

*



W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
C zw artek, 9  styczn ia  1930  r.

Czwartek: Juljana. Wsch. stolica 8,11;
zach. 4.04. \Vs. ks. 11,50; zach. 2,50. 

Piątek: WilheJma. Wsch. słońca 8,10;
zach. 4 05. Ws. ks. 12,07; zach. 2,50. 

Sobota: Hygina m. Wsch. słońca 8,10; 
zach. 4,07. Wsch. ks. 12,31; zach. 4,17.

* Z POWODU PRZYPADAJĄ- 
CYCU ŚWIĄT TRZECH KRÓLI, nu- 
ruer ten Gazety wychodzi nic, jak 
wszystkie, w poniedziałek, lecz we wto* 
rek 7 bm. z datą na 9 bm. Następny 
numer Gazety wyślemy już normal* 
nie, t  j. w czwartek 9 bm. z datą na 
sobotę 11 bm.

KALENDARZ MARJAŃSKI wy
ślemy wszystkim naszym abonentom 
zaraz w następnym tygodniu, tj. 14 
łub 15 bm.
Województwa centralne.

Morderstwo epilogiem spraw loka
torskich.

Do policji na Pradze (przedni. War
szawy) zgłosił sie niejakj Szczepan 
Szymaniak i zameldował, że przed kil
koma minutami zamordował toporem 
właścicielkę swego mieszkania, 62-Iet- 
nią Józefą Zarembową. Policja, która 
natychmiast udała się na miejsce 
przestępstwa, zastała Zarembową je
szcze przy życiu, leżącą w kałuży 
krwi. Pogotowie przewiozło staruszkę 
w agonji do szpitala. Jako powód 
zbrodni podaje Szymaniak stałe szy
kany i awantury mieszkaniowe.

Krwawa tragedia miłosna w lesie.
W lesie mierżyńskim pod Piotrko

wem wracali do Daniszewie 19-letnia 
Janina Turniak w towarzystwie 18- 
letniego Stefana Krupały. W lesie 
podszedł do nich b. narzeczony Tur- 
niakównej, 21-letui Marjan Węgliński 
j z rewolweru kilkakrotnie strzelił do 
Janiny Turniak, kładąc ją .trupem na 
miejscu. Powodem tej tragedji ma 
być zerwanie Turniakównej z narze
czonym.
Kresy Wschodnie,

Pożar hurtowni spirytusowej i *"inr- 
ni chmielu.

Z niewyjaśnionej dotychczas przy
czyny wybuchł w Dubnie w ogrom
nym budynku groźny pożar. W ogniu 
stanęła suszarnia chmielu oraz maga
zyn spirytusowy. Straży ogniowej 
dzielnie pomagała- policja oraz pu
bliczność, wynosząc z płonącego bu
dynku skrzynie z wódką i spirytusem. 
Cały dwupiętrowy budynek spłonął 
doszczętnie.

O dawnych i obecnych 
zwierzyńcach.

Zbierając dla celów naukowych 
materjał o dawnych i obecnych zwie
rzyńcach w Polsce, upraszani jak naj
goręcej wszystkie osoby, którym jest 
wiadome, żo ktoś z obywateli ziem
skich ma lub miał przed dawnemi la
ty zwierzyniec, o łaskawe dokładne 
podanie mr, gdzie by? ten zwierzyniec, 
oraz wszelkich innych bliższych szcze
gółów.

Proszę też o podanie połaci lasów, 
leśniczówek, zaścianków zwanych 
..zwierzyńcem-, wreszcie miast, gdzie 
są ulice zwierzynieckie itp.

Za wszelkie bliższe dane o tern, o- 
raz za wskazanie dzieł, w których zna
leźć można choćby najdrobniejsze 
wzmianki o dawnych zwierzyńcach, 
będę mocno zobowiązany, dając wy
raz mej wdzięczności w przedmowie 
pracy, którą przygotowuję.

Na razie za łaskawą życzliwość i 
cenna pomoc składani zgóry w imię 
dobra nauki szczerą podziękę.

Józef Władysław Kobylański, 
kapitan

Przemyśl, ul. Katedralna 3.

lecz tuż przy granicy polskiej zostali 
przez ścigający ich patrol sowiecki 
zastrzeleni.

Zawiśnie tia szubienicy.
W Wilejce powiatowej sesja wyja

zdowa sądu okr. wileńskiego rozpatty- 
wała sprawę Jana Dziadunia, oskarżo
nego o zamordowanie w sposób po- 
tworny swych rodziców. Sąd ska ał 
go za zabójstwo rodziców na karę 
śmierci przez powieszenie.
Zastrzelenie dwóch obywateli polskich 

przez straż sowiecka.
Przed kilku dniami straż sowiecka 

pod wsią Zarzeczany w rejonie Rako
wa w woj. nowogródzkim aresztowa
ła dwóch obywateli polskich, którzy 
za przepustka graniczną pragnęli u- 
dać się do swych krewnych. Obydwu 
zarzucono szpiegostwo i przewieziono 
icli do pobliskiego więzienia. Onegctej 
obydwaj Polacy zmylili widocznie 
czujność straży, zbiegli z więzienia,

Zamach ua pociąg.
Na szlaku kolejowym Parafjano- 

wo—Królewszczyzna w woj. wileń
skim nieznani sprawcy włożyli pomię
dzy szyny łom żelazny, na skutek cze
go przejeżdżający pociąg osobowy o- 
mal nio wykoleił się. Na skutek rozbi
cia 'zyb kilka osób zostało poranio
nych. Aresztowano trzy osoby, podej
rzana o zamach.

N otow an ia  g ie łd o w e
z dnia 7-go stycznia 1930 r.

Ziemiopłody.
Płacono w złotych za 100 kilo:

Poznań Lwówszawa
pszenica 39.50
żyto 24,25
jęczmienia 24,50
lęczm. browar. 28,— 
owies 22,—
mąki pszennej650/° 62,50 
mąki żytniej 70o/9 41,— 
otrąb pszennych 18.— 
otrąb żytnich 14,—
Kuchy Juiane > 42,50 

,, rzepakowe 33,50

36.50 35,75
25,75 24.-
24,25 21.-
28,25 28.-
20,25 21,—
58,— 65.-
39.50 41,50
19- 14.75
16,75 13-

41.50
•

grocn polny 
ziemniaki jad. 
rzepak 
stoma żytnia 
siano luźne I gat.

40,50 37,-
79,-
5.—
8.50

(<»—
3.25
8.50

JZ.»
67,-
5.50

12.—

Hartość pieniędzy zagruuic/.uycb.
1 funt szterlingów angielskich z< ; !

.. 8.88
,,
.. 172 50 
„124.40
.. ii'5.30 
.. 173 6o 
., 212.1U

l dolar amerykański .
100 lrunków irancnskich . 
100 franków szwajcarskich 
100 franków belgijskich . 
100 korou czeskich . . . .  
100 guldenów gdańskich . 
100 murek niem. rentowych
Gram czystego złota..............,, 5,92

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .

=  W. J. z Rypińskiego. Za pracę 
dla nas i życzliwe słowa — Bóg za 
płać. W tej chwili brak û iejsea na 
zamieszczenio listu.

— Wacław Buczkowski. Oszczędno
ści złożone przed wojna w Kasach 
gminnych przepadły bezpowrotnie. 
Pieniądze z kas tych zostały zebra:i" 
w czasie wojny przez Moskali, a zwro
tu ich nic należy oczekiwać.

M ASZYNY DO SZYCIA
Z l .  2 6 0 . -

syst. „SINGER" do »zycia i haftu, nożne, gabinetowe, 
szyjąca wprzód i wstecz. Do maszyny załączamy bez
płatnie nparaty do haftu i cerowania. Gwarancja 15 le
tnia. Wysytlca po otrzymaniu zadatku 25 zi., resztę za 
zaliczeniem. Dostawa na koszt firmy. Ostrzegamy nio 
przeptacaó u pokątnych handlarzy. Przed kupnem żą- 
dajcio bezpłatnych cenników w pierwszem źródle kra- 

jowem: Polaka Npółka Itsizynowa 
„DOBROMASZYN** 'Warszawa, Chmielna 32/85 - G.

Otrzymujemy moc listów dziękczynnych

P i l t B o Z  P O S A D Ę ?
i Musisz ukończyć kursy fa
chowe. korespondencyjna, 
profesora Sekułowicza. 
Warszawa, Zórawia nr 42r 
Knrsy wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowoś
ci kupieckiej, korespon
dencji handlowej, stano* 
gralji, nauki handlu, pra
wa, kaligrafji. pisania na 
| maszynach, towarozna
wstwa, angielskiego, fran
cuskiego. niemieckiego, pi
sowni, oraz gramatyki pol
skiej. Po ukończeniu świa
dectwo. Żądajcie pro
spektów.
...........................

N O W O Ś C I
Baczność!

|go stanu mogą otrzymać 
^araz stałą posadę, mie
sięczna. Pensja od 200 zł. 
Zgłosz tylko pIStniennne 

i podam każdej pani bardzojdo Zarządu 8 I L E MI A,  d*‘ H M  - —
Za darmo

na rynku ksiĘgarskim.,kn̂ ^ ro<fek̂ ^ K " ^ s,t,PB,,,pô
Benson „Czarownicy". . . .. . 7,00 zł ^
hord  ..Konrad Veidt . . . . 0,90 z! Za 4l*bki skutek pozoata-i A
Gałczyński „Koniec świata . 3.50 zl nie mi katda pani wdzię-| | |H  j  W  M^Tr.

do nauczyciela1* wy-

i 2,25 f 
. 30,00 :f

Górski „List
danie II. . .*<• . . •

Glaeser „Rocznik 1902" . . .
Górski ..Kolenje letnie" . . «
Holleman „Podr. chemji nicogr
..Kocic panorama".................... 3,50 zl
Komorowski „Nieletni Przestępcy" 4,50 z! 
Kopczyński „Opieka nad dzieckiem

w szkole.......................... 3,50 zł
Kujawski „Kolo Mlodz. Czerwone-

. go Krzyża.................... 1,75 zł
Lcroux „Anioły Morza** . . . .  4,00 zl 
London ..Dolina księżyca" cz. 1 . 6.00 zl 
Łapiński ..Opieka nad dzieckiem

gruźi....................................1,50 zł
Magiera „Baśń papierowa** . . . 2,00 zl 
Mieszkanie — osiedle — dom Nr. 9

listopad .......................... 2,00 zl
Nagrodzka „Pokutnica" . . . , 1,50 zł
Pawłowicz „Córka latarnika" . . 5.00 zl 
Pierwsza pomoc — ' wskazówki i 

rady
Polonja w
Wierzcjewski „Organizacja 

nad kalekami . . .

|czQą. A. Ocbmirr, Met- 1
n ic  - \  Itln A. 61. Friedrich-Eber- * •  a

* „*lX Z, ‘atrasse 105 (Niemcy/. Do- 1 1 T lf  2 1 K  ś)
• 8,00 zf łączyć na portierja. 3A \C^

Kowal-maszynista
z długoletnią praktyką, z  
własnemi narzędziami, a 
czeladnikiem J z uczniem, 
poszykuje posady od 1-go 
kwietnia 1980 r. Zgłoszenia: 
Karwacki Aleksy, Papowo 
kościelne pow. wągrówiec 
Wielkopolska._________

Poszukujecie1.®'
z dwoma zaciężnikami do 
t50 sztuk owiec rozpłodo
wych. Dom. Wybczyk 
pow. Toruń.
P a c to r ?  dojarz do 25 
r  d S IC It Urów 10 sztuk 
bydła młodocianego od 1 
kwietnia potrzebny. Czy- 

P  I  0,50 zł ;io. Nowa - Wieś pod Gru-
Argentynie . . . . . 1.00 - I

opiek‘. . 1,30 Zł

kwargle ołumienie- 
ckie od 5 kg. w zwyż 
wysyła za pobraniem

Lilito- Bielsko
Niecała 5 b.

Gosposiu!
kury niosły jaja o wicie 
pilniej, większe i żółta te, 
dodawaj do paszy praw
dziwej Centraliny Micha
łowskiego. Nie nie stra
cisz tylko się wzbogacisz. 
Jedyna Centralina Micha
łowskiego została nagro
dzona na P. W. K. 1929 wiel
kim medalem i dyplomem 
państwowym. Żądać wszę
dzie tylko w oryginalnem 
opakowaniu.

K IE S Z O N K O W Y  
K A L E N D A R Z  R O L N IC Z Y

na rok 1930
trwała oprawa w angielskie płótno, 
składający się z 4-ch części, zawierają
cy kalendarjum, notatnik ua każdy 
dzień w roku, najważniejsze przepisy 
prawno dot. rolnictwa, taryfę poczto
wą i stemplową oraz miejsca ua zapi
ski rachunkowo jak kontrola kasy. 
długów i należności, sprzętu ziemio
płodów, kontrola omłotów, paszy i in
wentarza żywego, stanowienia zwie
rząt, udoju mleka, kupna, sprzedaży 
itd.

Cena kalendarza 4,— zł. Koszta prze
syłki zwyczajnej 25 groszy, a poleco
nej 75 groszy.
Księgarnia Nakładowa W iktora Kulerskiego 

Grudziądz (Pom.)

j
ngenleurschule Frankenhausen
ił„MhU.iaap Wydział inżynier*ki iweik- ]ąynnauser mi*trzow«w dii budowy
muzy a i samochodów, dla techniki prądów 
silnych l tlabych. Wyższy osobny wy
dział dla budowy maszyn rolniczych I 

lotnictwa. ____

Zakrzewski „Do matki i dziecka" 4.00 zł 
Złoty kaleitdarzyk na r. 1930 . . 0,40 zi 
Bobrzyński „Sprzeczności idei dc-

PRZEPŁACAJCIE! Zegarek
|  z  sck iiiK ln ik iF n i. ilt-w lzU a jH k o  p r c in ju

»a z ł o tych 4.02 (zamiast 28.— zlj
wysyłamy za zaliczką pocztową zegarek

mokratycznej" . . . . . . 6,1)0 zł
Duil „Śpiewający błazen" . . •. . 2,00 zł
Dzikowski „Dziewczyna z szar.

oczyma" ................. . . 3,00 zł
Pischerówna „Książe Bolko" . . 1.50 zł
„Gawędy legunów" T. II — listo-

pad 1929 ................... . . 3,00 zl
Jerwiczowa „Różyczka" . . . . 1,50 zł
Lipiński „Na przedpolu hrstorji" 6,00 zl
Mann „Czarodziejska góra" . . . 9.00 zł
Normand „Galerniczki" . . . .  7,00 zł 
Przcgl. teozof.. Nr. 17 — listopad 1,25 zl 
Przyborowski „Choroby" . . . 7.50 zł 
Przyborowski ..Młody konfederat

Barski" ...........................7,50
Przyborowski „Olszynka Urochow

ska"..............................   7,50 zł
Wittlin „Hymny** .................... 1,00 zł
ZieUńskl-Srebrny „Liter. star. Gre

cji II., z. 3........................   5,00 zl
Powyższo książki świeżo wyszły 

z druku i są już do nabycia.

K sięga rn ia  Wiktora Kulerskiego
Grudziądz.

z dewizką, płaski, wyregulowany do mi
nuty, z lń-letnią gwarancją: lepszy gat. 
5.25, 2 sztuki 10.35, 4 azt. 20 60, lepszy gat. 

...0  50, 7 50 i 9 50 zegarek ze świecącym 
» -\ cvferblatem 8 50 i 10 50, z nowego franc 
21 złota 0 95. 12.—. 14 50 kryty ANKIER U 75, 
a-i 17.—, 19.—,23—.28—. znanej marki ,,A 
jJMOSEK" z długoletni.-! gwarancją 17.35, 

J8.75, 22.—, le same z franc nowego zło
ta 24 50, 28.50. Na rękę męski lub damski: 
9.50, 12.—, 14.—, ze świecącym cyferbla- 

I _S1 tem 17.73, 18—, 23 —• łańcuszki z imita
cji zioła 1.50, 2 50. 4 —, 6.—. Za koszta przesyłki pła
ci kupujący Dewizki od 7 — złotych. AdresowaćG.G. 
b t i ła d  z g a r k ń n -  „K O M E R C JA ** W a r s z a w a ,  

Dzielna nr. 45.
I'WAGA- |iu»in<Janiy licauc listy dzięktz,vunt

N a  k a r n a w a ł
fpolecamy do przedstawień amatorskich 
arcywesole utwory teatralne, które po
siadamy w wielkim wyborze. Na życze

nie wysyłamy cennik bezpłatnie.
Księgarnia W ik to ra  K u le rsk ie g o

Grudziądz.
Ekspozytura. Księgarni w Grudziądzu 

przy ulicy Wybickiego nr. 9.

lak starać się o osadę 
z parcelacji?

Pod tym tytułem ukazała się bro
szurka opracowana przez J. Zakrzew
skiego, inżyniera agronomji, magistra 
prawa i nauk politycznych, w której 
uprzystępnia prawidłowy sposób sta
rania się o nabycie ziemi z parcelacji 
rządowej i prywatnej na podstawie u* 
staw o reformie rolnej. Pozatem za
wiera broszurka dodatek, w którym 
mowa o opłatach stemplowych na 
rzecz skarbu i samorządu oraz o opła
tach notarjalnych ua Ziemiach Zacho
dniej Polski, a osobno o obowiązują
cych w Kongresówce i na Kresach 
Wschodnich. Cena broszurki 1,80 zl. 
Przesyłka zwyczajna kosztuje 0,25 zł. 
a polecona 0,75 zł.
Księgarnia W ik to ra  K u le rs k ie g o

Grudziądz.
Ekspozytura Księgarni wN Grudziądzu 

przy ulicy Wybickiego nr. 9.

Każda gospodyni
baczna powinna zwracać uwagę 
na to, aby przy zakupach arty
kułów pierwszej potrzeby wy
strzegać się produktów obcych 
starając siq zastępować nawet 
takie produkty; których iv kra
ju wogóle nio produkujemy, po- 
dobnemi krajowemi.

Założyciel i wydawca: Wiktor Kulerski. — Redaktor otlpow.: Lucjan Głodkowskl. — Adres: „Gazeta Grudziądzka"*, Grudziądz (Pomorze). — Telef. 811 i 812. Konto czek. TKO. Po/.uuu 200428
„Gazeta Grudziądzką" wychodzi trzy razy tygodniowo na wtorek, czwartek i eobotę. — Przedpłata wynosi: Na poczcio w Polsco miesięcznic 1.30 zl., kwartalnie 3.89 zł.: w’ Grudziądzu w eks
pedycji, agencjach i filjach: miesięcznie 1.10 z!., kwartalnie 3.30 zł. Kwartalnie w- Niemczech równowartoAó 1 doi., w Szwecji i w Danji 4 kor., w Anglji *4 ft. szterl., we F rancji i Ik-lgjl 
i?0 fr., w Szwajcarji 5 Ir., wc Włoasooh 20 lirów, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolara. — OGŁOSZENIA: Każdy numer gazety wychodzi w 3-ch wydaniach: I (Pomorze! II (l>. zabór rosyjski. 
Małopolska, zagrań.) i III (Poznań i G. Śla^k). Szerokość łamu w nadesłaucm i v tekście 62 ęiin., w dziale zwyez. 31 mm. W całym nakładzie (trzy wydania): 1 mm. 0,50 zl, w n od Mianem 
1,50 zl, w tekście 8,00 zl, ua 1-szcj stronie 4,00 z). W jednem (dc-woln. wyd.) w działo zwycz. ogł. 1 mm. 0,20 i i  w nadesl. 0,70 zł, w tekście 1,20 zł. Orłoszeula drobne: W całym nakładzie: -a 
słowo 0,20. zł, słowa tłustym drukiem podwójnie. Niżej 3 zł ogłoszeń nic przyjmuje się. W jednem Wyd.: za słowo 9,15 zł, tłust. drukiem podwójnie; ogłoszeń niżej 2 zl nie przyjmuje się. Dro 
bne przyjmuje się do 60 słów. Ogłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszczamy tylko w miarę możności — bez gwarancji. Za układ tabelar. 80 proc. więcej. Nekrologi do 50 mm 25 proc., dla
posz. pracy o 50 proc. tauiej. — Ogłoszenia drobne przyjmuje się tylko za gotówkę zgóry. — 1V zleceniach prosi się podać koniecznie wydatne, w którem ogłoszenie ma się pojawić. — Drobna
'trnylki, nic zmieniające zasadniczego sensu ogłoszeniu, nic upraw niają ogłaszającego do żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk ogłoszeń adm inistracja nic odnowią

da.l Do numeru niedzielnego (z datą 6obota w nagłówku gazety) przyjmuje się ogłoszenia do środy rana. 
la  dział ogłoszeniowy redakcja nio odpowiada. Czcionkami Zakładów Graficznych Wiktora Kulerskiego w Orudzią


